
Prenumera ta  w miejscu kwartalnie 
zip.  12. —  Miesięcznie złp.  4. 

Nr  pojedynczy gr. 10. NFO Prenumerata na prowincji  z opłatą
=  317  pocztową złp.  20 kwartalnie.

w  W arszaw ie dnia 25 Listopada 1830 roku we Czwartek

[WIADOMOŚCI HANDLOWE.
HAMBURG,  d . 19 lis  t o p . — Oblig.  udział,  polskie p. ult.  
żądano 108J płacono 1 0 8 | ;  p.  g rudzień ,  Żądano lOSf,  
płacono IO83 , za sztukę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
R  R Ó L  E  S T  W  O P O L S K I E .

— K om m iss]a  w d ztw a  M azow ieckiego . —■ Na mocy re ­
skryptu kommissji  rządowej przychodów i skarbu z dnia 
20 stycznia r. b. 1\ r. 2297 (429) gruntującego się na de ­
krecie N. Pana w Odessie pod dniem 19 sierpnia 1828 r. 
zapadłym , kommissja wdzka podaje do wiadomości p u ­
blicznej, iż dobra rządowe Topola Zabrodnia i Chrząstow- 
ka w ekonomii Mazew, obwodzie Łęczyckim po łożone,  a 
składające się z folwarku i wsi Topola , z folwarku i wsi 
Chrząstowka , wraz z propinacją i młynem wieczysto-dzier.  
żawnym we wsi Topoli , są do nabycia z wolnej ręki .

Warunki kupna i przedaży dóbr t y c h ,  ogłoszone już 
zostały w pismach publicznych , mianowicie: w Dzienniku 
Powszechnym krajowym Nr  221, 222 i 223; Gazecie War­
szawskiej Ńr  228, 230 i 231, w Gazscie Korespo ndenta Nr  
192, 195; w Gazecie Polskie j ,  oraz Dzienniku wdzkim.

Każdy przeto chęć kupna mający, deklarację swoję 
bąć wprost do kommissji rządowej przychodów i skarbu, 
albo do kommissji  wdzkiej podać zechce. — Warszawa, 
d. 28 paźdz 1830 r. —  Radca stanu p rezes ,  Rernbieliiiski. 
sekr. j l ny ,  F ilipedki.

D yrekc ja  j enera lna  p o cz t kró lestw a P olskiego . —
Gdy obwieszczona na dzień 22 listopada r .  b.  zawiado­

mieniem z d. 5 b. rn. i r. Nr  13176 licytacja na entrepry-  
zę utrzymywania koni pocztowych w Warszawie,  czyli tak 
zwaną Poczthal ter je, bezskutecznie spełzła,  Dyrekcja je- 
neralna przeto uwiadamia,  iż noivy termin powtórny do 
odbycia licytacji głośnej  na tęż cnt repryzę,  na dzień 2 
t rudnią r.  b. o godzinie 12 z południa w biórze dyrekcji  
Jlnej poczt został oznaczony. Warunki kontraktu zawrzeć 
s>g mającego , z znacznem podwyższeniem płacy za odwóz 
poczt, złożone są w biórze kassy jlnej pocztowej,  gdzie 
każdego dnia, wyjąwszy s'więta, od godziny 9 zfana do 3 
po południu przejrzane być mogą. —  Warszawa dnia 22 
!stopada J r 10 r. —  Radca stanu dyrektor  [jlny policji i

p o cz t , w niebytności referendarz stanu I  kommissarz , 
N o w ick i. —  Sekr.  j lny , M a rk o w sk i.

—  Gdy ta pora roku nastąpi ła , w której powietrze wil­
gotne i z imne,  nie dozwala aby mieszkania świeżem po­
wietrzem przeczyszczane b y ł y ,  ztąd stają się niezdrowe 
jeżel i  mury by ły  swieżemi , w takim razie wykadzanie 
pokoi jes t  najstosowniejszem, przeto właściciel fabryki 
ceniąc zaufanie szanownej publiczności , nie szczędząc n i ­
czego co do lej wygody s łużyć może , ma honor ponowić 
swe egłoszenie,  że w handlu jego, przy ulicy Zakroczym­
skiej pod Nr.  326 naprzeciw XX.  Franciszkanów, jak już 
poprzednich lat ogłoszone było , można nabyć rozmaitych 
kadz ide ł ;  równie i kadzideł  octowych, k tóre w tych cza­
sach,  z korzyścią zdrowia używać się zw ykły ,  do czego 
przepis stosowny kupującym udziela się bezpłatnie.  O- 
procz kadz ide ł  sprzedają się w tym handlu wszelkie p e r ­
fumy po rozmaitych cenach, flaszki zaś na powrót ?po gr. 10 
przyjmuje.  _____  G liń sk i.

Wiadomości W arszawskie.
—  N. Cesarz i król  Jść najłaskawiej mianować raczył  k a ­
walerami orderu królewskiego ś. Stanisława klassy l e j ,  
jenerał-majorów wojsk cesarsko-Rossyjśkich: Offenberga,  
Tomaszewskiego i Leontyewa.  —  Kawalerem tegoż o rde­
ru klassy 4tćj mianowany został :  Jan Daleck i ,  kontroler  
komory Włodawa. —  Medalem z napisem za  u ra to w a n ie  
ginących  , udarowany został  Paweł  Makiewicz , czeladnik 
professji szewekićj,  za ocalenie życia Jaworskiej i dwojgu 
jej dzieciom,  w czasie pożarów w karczmie Woli Fajsła-  
wickiej.
— W dniu onegdajszym, jako w dzień imienin Klementy­
ny , Towarzysze sztuki drukarskiej  , pracujący w j ednym 
z znaczniejszych zakładów stolicy, przesłal i  pewnej damie 
powinszowanie w następujących wierszach :

P a n i ! w dniu uroczysty m Twojego im ienia 
Obok in n y ch , i nasze chciej przy jąć  życzenia.
W szakże niem ałe prawo do T w ych  w zglądów  m am y ,
T y  Pani piszesz d z ie lą , a m y je  sk ład am y ,
Niejedn.oby zniszczało może w śród uk rycia ,
Gdy-by' nm nasze czcionki nie w ró c iły  życia.
Z tego zatem  w szystkiego jasno  się od k ry w a ,
Ze pismo z drukiem  iączą z b y t śc isłe  o g n iw a ;
Żyj więc narn Pani zd ro w a, w  ja k  najdłuższe czasy,
1 niech- Twą sławę szerzą wszystkie Polskie prasy.

{■
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— S ły ch ać , że w zak ładzie  stereo typow ym  m a zajść  vv,.żna od- 
miarfaj Gdy zak ład  ten  bardzo znacznych potrzebuje funduszów , 
p rzeto  w łaścic ie l onego, W al. hr. K rasiń sk i, postanow i! działać 
wspólnie z osobam i chcącem i przystąp ić  tak  do w ydatków , jak o  i 
w ynikających  korzyści. W ty m  celu m ają być rozdane akcje po 
zip. 100 w liczbie sz tuk  500. Środek ten niew ątpliw ie przyczyni 
sią ku  rozszerzeniu działalności pomienionego zak ładu  , i rozbie­
ra jący  akcje d rukarn i  stereotypowej, mogą być pewni znacznego 
w kró tk im  czasie zarobku.
—  S p r o s to w a n ia .  W Nrze  309 ,  3! 0 i 3 11 Gazety  P o l ­
sk i e j  w ogłoszen iu  D y rek c j i  j lnej  stad i stacji  s t adnych,  
o l icytacj i  i a  minus  na dostawę furażów i paszy dla stad 
r z ą d o w y c h , odbyć się mającej  na dniu 1 g rudn i a  r .  b.  w 
Janowic  w wdtwie Pod la sk i e iń  ; p r zez  o m y ł k ę  d ru ku  p o ­
łożono  cenę s i ana ,  o d k t ó i e j  l icytacja  ma być  rozpoczę-  
ta , w i lości  z ł .  5; powinno być  z i p .  3,  wyraźnie  z ło tych  
poi .  t r zy .

F R A N C JA .  —  Z  P a r y ż a , d .  12 l i s to p a d a .  —  Dzisiejszy 
M on i to r  og ło s i ł  mianowanie p.  Bi l l ing s ek r e t a r ze m jene-  
r a l r y m  p rzy  p r e f e k tu r z e  policji .  P .  Bi l l ing mia ł  sobie 
powier zone  w czasie s tudniowego  panowan ia ,  ważne zle­
cen ia  p rzy  min is t r z e  Fouche. .  —  P ięc iu  czy sześciu F r a n ­
cuzów po jmanych  p r z ez  Hiszpanów z oddziału '  Valdesa , 
p r zy p r owa dzo no  do S. Sebast ian , gdzie mieli  być ro z s t r z e ­
l an i .  Wy ko nan i e  ka ry  śmierc i  w s t r zyma ł  j e n e r a ł  Espana  
na  wstawieni e się konsu l a  F r a n c u z k i e g o , k tó ry  doniós ł  
o t ym w ypadku  r ządowi  swojemu.  —  Oprócz 20 i 40 f r an-  
kowych s z t uk  zło tych , będzie  bita moneta  złota 10 i 100 
f rankowa.  —  Wysz tq  pots auowienie  k ró l e w s k i e ,  zamie­
nia j ące  i zbę  parów w sąd do wydania wyroku  w sprawie 
między  h r .  Ke rgo r l ay  s wydawcami dzi enn ików Q u o t id ia n - 
na  i G a z e t t e  d .  F r .  —  Wczoraj  mia ły  miejsce  zab u ­
r zen i a .  Za t r zymano  wóz pocztowy w mn i eman iu  ze są w 
n im  dawni  minis t rowie.  Ty mczasem b y ły  to obiedwie 
podpa laczk i  Józefina Bail ieul i Paul i ne  , sprowadzone do 
Badania p r zez  kommiss ję  i us t rukcy jną  izby parów.  P ó ­
źniej  powsta ł  zg i e łk  przy  tea t rze  skoczków na linie  ̂ z po ­
wodu , że t ance rka  nie tak d ługo  tańczył a  jak żądano.  
Na reszc i e  by ł  t akże zg i e łk  p rzy  rogat ce  Bercy  , gdzie 
chciano p r zemocą  p r zep rowadz i ć  wino bez op ła ty  celnej .  
Gward j a  narodowa p rzywróc i ł a  wszędzie  porządek .  —  Jako 
p r eze sowi  komi te tu  ob rony  wszystkich twierdz  i miejsc 
warownych  we Franc j i  , by ły  oddane  xięciu R ag uz y  wszy­
s tkie  p l a ny ,  inappy i opisy tychże.  Mini s t e r  wojny p r z e ­
ko na w sz y  s i ę ,  że pap i ery  te n ie  znajdu ją  się w miejscu 
gdz i e  być p o w in n y ,  i mając na uwadze,  że mog łyby  ze 
szkodą k r a j u  dostać się w ręce  n i ep rzy jac i e lsk i e ,  wezwał  
t r y b u n a ł  aby de l egowano  sędziego p o ko ju ,  k tóry ma się 
udać do domu xięc i a Raguzy dla wyszukania  rzeczonej  
własności  pub l i cznej .  —  Na wyspie Guada lupie  wywie­
s zono d.  23 wrześn ia  t r ó jko lo rową  chorągi ew.  T am że  ze ­
b r ano  w tymże d n iu  6000 f r anków na s k ł a d k ę  dla r a n ­
nych w Pa ryżu .  —  W Rouen i w tamte jszym porcie p a ­
nu j e  teraz wielka c z y n n o ś ć . —  Mon i tor  z apew n ia ,  że r ząd 
w s t r zy m a ł  się z nabywan iem b ron i .  —  Małe seminar j a  
w M e t z ,  Pe rp i gn an  i Pamio r s ,  ob rócone  ter az  zostały na 
kosza ry .  —  Na wczora js zem posi edzeniu  izby depu towa­
nych tyle się z eb ra ło  c z ło n k ó w  lewej  s t r ony,  że 25 z nich 
m us i a ło  zająć miejsce na', ł awkach  prawej  s t rony.  —  J e ­
den  z dz i enn ików poda ł  na s t ępu jący  s k ł a d  izby p a r ó w :

» P a r ó w , k tór zy  złożyl i  p rzys i ęgę  w ręce prezesa izby,  
j e s t  17 4 ;  z powodu cho roby  poda ło  16 na piśmie przy.  
s t ąpienie  sw o j o ,  a p r zys i ęgę  później  wy ko na j ą ;  ma więc 
izba zamias t  210,  tylko 190 cz ło nkó w,  po usunięciu tych, 
k tó r z y  p r zez  Karo l a  X  mianowani  byl i .  Wynikająca ró­
żnica o 50 p ' r ów  , pochodzi  ztąd: 1) Odmówi ło  przysięgi 
dwudzies tu ; 2)  Z łoż y ł o  prot es tac je  3 , to jest : xiąźęta 
Blaćas i Lava l -Mon tmorency ,  oraz hr .  Chastelux ; ich pro­
testacje me b y ły  uważane  z początku  za formalne  zrze- 
Czenie , gdy j e dn ak  n ie  złożyl i  przys ięgi  w czasie prze- 
p i s an y m,  nie należą j uż  więcej  do sk ł adu  izby parów; 3) 
(Jbyło 25 przez  z up e ł ne  z ich s t r ony  mi l czen i e ,  a tymi 
są: hrabiowie Andigne  i Ant ichąmp , wicehr .  Boiiald, hr. 
Bourbon - B u s s e t , ma rgr .  Ghabannes  , b aron  Gharętte,  xią- 
że  Chev reuse  , ma rg r .  C l e n n o n t - T o n n e r e , xiąże Croi, ba­
ron D u m a s ,  hr .  Frayss inous  , ma r g r .  Ju ig ne ,  hr. Labour- 
donnoye-B los -Mesnard  , pan Món ta s i e r ,  margr .  Nicolai i 
Pa s t o r e t ,  xiążę ta  Poł ignae , Raguzy i Ro ln n  , hr .  Quelen; 
4)  Dwom parom zna jduj ącym się zagrani cą  nie upłynął 
jeszcze czas oznaczony ,  a tymi są hr .  Laferonnays i xiaze 
Esca rs .  Gdy ci dwny powrócą  , będzie  mieć izba 192 
cz łonków mających prawo zas i adania  w niej .  Z tych jest 
S nie mających jeszcze wieku p rzep i s anego  , aby w nara­
dach udzi a ł  mieć mogl i .  Na re szc i e  jest  blisko 30 takich 
pa rów ,  k tó r z y  od czasu znoominowania nic zgłosil i  się do 
izby , lub tacy którzy odziedziczywszy godność paroską, 
jeszcze do izby przyj ęc i  nie zostali .  —  Rząd  ogłosił  kon­
ku r s  z t e r m i n em  t r zymie s i ęc zn ym , dla wszystkich ryto­
wników do zrobi enia  s templa z pop i e r s i em  króla do no­
wej monety  z ło t ej .  —  W y da n y  zos t ał  dokł adny plan Pa" 
ryża , obe jmujący wszys tkie  ba r r y k ad y  usypane podczas 
rewolucj i  t r zydniowej .  Wysz ły  także  pamię tnik i  obejmu­
jące obronę  xięcia Praguzy;  r ozumiano  z początku ze by­
ły  pisane przez r zeczonego x i ę c i a , wiadomo atoli teraz, 
Że napisa ł  je  pan Ra is son ,  autor  znanego  dz ie łka :  CWe 
G o u r m a n t .  Uczniowie n i ek tó rych  gimnazjów i innyc 
s zkó ł  publ i cznych podali p rośbę  do r ządu , ażeby zamiast 
dzw onka  używano w tychże  bębna j a k  dawniej  bywało, ' 
p r zydano  nauczyciel i  w sztuce wojennej .  Jeóerał  La* 
mar q ue  p r zeds t awi ł  rzecz  tę k ró lo wi ,  i s łychać żo just 
za tern ażeby uczono młodz ież  szko lną  robienia bronią- 

fY i a d o m o ś c i  d o tyc zą ce  p ó ł w y s p u  Pyrencjskiego.
—  Z  R a j o w i )  , d .  6 l i s t o p a d a .  —■ Dotąd n ' c . l,vazll̂ j|° 
nie zaszło , s ł ychać  j ednak ,  że powstańcy gotują się j  
wego wkroczenia  w grani ce  Hiszpańskie .  —  Zdaje Się,  ̂
r ząd Francuzk i  ma zamiar  odes ł ać  wychodźców flis^p®11 
skich do B o ur ge s ,  gdzie  stosowne wsparc i e pobierać ę
—  Słychać  że Joani to  zos t a ł  a re sz towany  z powodu nie  ̂
pos łuszeństwa okazanego dla swoich przełozonyc . ^
Zgwałocuie  neut r a lne j  grani cy  F rancuzki e j  p r zez  Je|t e .
Santo  La d r on ,  j e s t  t eraz p r ze d m io t e m koti 'espon e o ^  
dyplomatycznych  między obudwoina dworami .  1° 
me rowi  gminy  Urugna  , gdzie się to wydarzy o,  
żeby zda ł  jak  najspieszniej  dok ł ad ny  r appor t  "  ^
mierze.  Z powodu że pod p re f e k t  w Ba jonn i e ,  zn'|,n^1| n;.
z swojej dla Hiszpanów p rzychy lnośc i ,  wyzn amy '  j11 _
s t e r  osobnego kommissarza  do śledztwa w tej sp1 a'łl  ̂
Kawaler  Esmolar  de St.  Marzano , należący do P036,* je. 
Sardyńsk iego  w M a d r y c i e ,  p r z e j e ż d ż a ł  t ędy bardzo p
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»znie s ważufi tni  d e p e s z a m i .  —  L u b o  z w i ą z e k  z L i s b o n ą  
j es t  p r a wi e  z u p e ł n i e  p r z e r w a n y ,  m a m y  tu j e d n a k  d o n i e ­
s ienia  z  tćj  s t o l i c y ,  że  D o n  Mi g ue l  z a j m u j e  się  b a r d z o  
c z y n n i e  u t w o r z e n i e m  s i ł y  z b r o j n e j ,  k t ó r ą  c hc e  wys ła ń  
na g r a n i c e  Gal ic j i .  Mó wi ą  t a k ż e ,  iż p o s t a n o w i ł  wz mo cn ić  
e s k a d r ę  b l o k u j ą c ą  T e r c e j r ę  , d o n i ó s ł  m u  a lbo wi em  h r a b i a  
Asseca  , że  z Angl j i  p o p ł y n i e  k i l k a  o k r ę t ó w ,  dla  z a b r a n i a  
z tćj  w y s p y  c zę śc i  t am t e j s z e j  za ł og i .  —  Z a p e w n i a j ą ,  że  
n i g d y  n i e p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  M i n ą  a V a l d e s e m  nie  b y ­
ł o  t a k  w i e l k i e  j a k  t e r a z .  W s z y s c y  zgadzaj ą  się  n a t o  , żo 
j e d y n ą  p r z y c z y n ą  k l ę s k i  wy ch odźc ów jest  s am Valdes .  
Mi na  n i e  b ę d z i e  j uż  wiecej  w s p i e r a ł  d z i a ł a ń  Valdesa .

N I D E R . L A N D Y .  —  Z  L Ia g i , d ■ 13 l is topada .  — ■ Kr ól  
•  w o l n i ł  p u ł k o w n i k a  D e ś l o m h e s  od g ł ó w n e g o  d ow ó d z t w a  
w mieśc i e  G o r k u t n  , mi.yBgwał  go zaś t y m c z a s o w y m  dówó-  
dzcą p r o wi n c j i  S e e l s n d ,  p owi e r z a j ą c  z a r a z e m  o b r o n o  wys p  
z n a n y c h  p o d  tern n a z w i s k i e m .  —  D o n o s z ą  z B r e d y  po d 
d.  12 b.  i n . ,  że  u p r z e d n i c h  c za t  wojska n a s z e g o  nic wa­
ż n e g o  n ie  z a s z ł o  i s p o k o j n o ś ć  p a n u j e  na ca ł ć j  l inj i .  W c z o ­
r a j  i p o zawc zo ra j  , w y s ł a n o  z t ą d  z n o w u  k i l k a  o dd z i a ł ó w  
o c h o t n i k ó w  do woj ska .
—  D n ia  15 l is topada.  —  Z  p o w o d u  po dd a n i a  się  B e l g o m  
t w i e r d z y  V e n lo o ,  o g ł o s i ł  j e n e r a ł  Ma n t w i e rd z ę  G r o v e ,  za 
b ę d ą c ą  ws t an i e -  o b l ęż e n i a .
—  Z  B ru x e l l i ,  d. 14 l is topada .  —  Na p os i e d z e n iu  wczo-  
r a j s z e m  k o n g r e s u  narodow.ego. ,  u d z ie l i ł  p rezy du j .ą cy  n a ­
s t ę p u j ą c e ,  od r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  p r z y s ł a n o  mu p i smo:
—  » P ro to k ó ł  kon ferenc ji  odbytej d.  4  l is to p a d a  1 8 3 0  r.  
xv ministerstwie sp raw  zagran icznych , w obecności p e ł ­
nom ocn ików  . A t l i t r j iy  Iw a n c j i , W .  B r y ta n  j i ,  P ru s  i Kos  
sji. G d y  k r ó l  J m ć  N i d e r l a n d z k i ,  w e z w a ł  d w o r y  A u s t r j a -  
cki ,  F r a n c u z k i ,  W.  B r y t a n j i ,  P r u s  i Ro ss j i ,  j ako  m o c a r s t w a  
k t ó r e  p o d p i s a ł y  t r a k t a t y  W i d e ń s k i  i P a r y z k i ,  s t an owi ąc e  
by t  k r ó l e s t w a  N i d e r l a n d z k i e g o ,  a to w celu o bm yś le n i a  
ws pó ln i e  z J .  K.  Mo śc i ą  ś r o d k ó w  u s p o k o j e n i a  z a b u r z e ń  W 
k r a ja ch  J .  K .  Mći  w y d a r z o n y c h  ; i gd y o b o k  . tego wyżej  
w y m i e n i o n o  m o ca r s t w a  idąc za w ł a ś n ć  u n a t c h n i e n i e m  , 
wynurzymy jes zc ze  p r z e d  o d e b r a n i e m  p o wy ższ ej  o d e zw y,  
ż yc ze n i e  j ak  n a j p r ę d s z e g o  p o ł o ż e n i a  k o ń c a  z a m i e s z k o m  i 
k rw i  r o z l e w o w i ;  p e ł n o m o c n i c y  p r z e t o  r z c c z o n y c h j m o e a r s t w ,  
a k r e d y t o w a n i  p r z y  d w o r z e  L o n d y ń s k i m ,  zgodzi l i  się j ak o 
w tej m i e r z e  u p o w a ż n i e n i ,  na punkTa n a s t ę p u j ą c e :  t )  Na 3
zasadzie b r z m i e n i a  ar t .  4  p r o t o k ó ł u  z d.  15 l i s topada  l S 2 8 r .  
wezwal i  p os ł a  k r ó l a  Jmc i  N i d e r l a n d z k i e g o ,  aż,oby m i a ł  u-  
dz ia ł  w ich n a r o d a c h .  2 ) W celu p r z y  w i e d z e n i a  do s k u t k u  
z am ia ru  ma ją ce g o  na ce l u p r z e s z k o d z e n i e  k r w i  r o z l e w o ­
wi ,  są t ego  z d an i a ,  iż k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  z o bu d w o c h  
st ron p o w i n n y  być  z a w ie s zo ne .  W a r u n k i  t ego  r o z e j m u  , 
k t ó r y  n i e  m o ż e  w n i c z e m  p r z e s z k a d z a ć  p o s t a n o w i e n i o m  
przez  ws z y s t k i e  pięć  d w o r ó w  do s k u t k u  p r z y  wieść  się ma» 
j ą c y m ,  b ę d ą  na s tę pu j ąc e :  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  u s t a ją  o b u ­
s t r o nn i e .  O b a dw a  wo jska  c ofną  się n a wz a j em  za l in j ę ,  k t ó ­
ra  p o d c za s  t r a k t a t u  z d. 30  maja  1 3 1 4  r o k u ,  od dz ie la ł a  
po s i a d ł oś c i  x i ę c i a  d z i e d z i c z n e g o  p o ł ą c z o n y c h  p r ovwn ci j  od 
od t ych ,  k t ó r e  do k r a j ó w  j ego  p r z y d a n e  z o s t a ł y ,  a ż e by  
s t o s o w n i e - d o  r z e c z o n e g o  t r a k t a k u  p o k o j u  i do  u k ł a d ó w  
w r o k u  1 8 1 5  z awa r t ych  w W i e d n i u  i P a r y ż u ,  t w o r z y ł y  k r ó ­
lestwo N i d e r l a n d z k i e .  Oba dwa  wo jska  us t ą p i ą  w p r z e c i ą ­
ga d n i  10 2 miejsc i z k r a j ó w ,  k t ó r e  obecnie za o b w o d e m

tej  l inj i  m aj ą  w s w o j e m  p os i adan i u.  P r o p o z y c j e  fegw r o* 
z e j m u  b ę d ą  z a k o m u n i k o w a n e  kró l owi  J . nc i  N i d e r l a n d z k i e ­
m u  p r z e z  p o ś r e d n i c t w o  p o s ł a  j e g o  na k o n f e r e n c j a c h  o b e ­
c n eg o .  B ę d ą  t a k ż e  i m i e n i e m  p i ęc i u  d w o r ó w  d o  Be l -  
g j ó w p r z e s ł a n e ,  ( p o d p i s a n o )  E sterh a zy .  T a l ley ra n d .  
Aberdeen. Bitko w. M ałaszew icz .  » —  N a s t ę p n i e  o d ­
c z y t a ł  . p r e z y d e n t  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  , n a s t ę p u ­
jącą  o dp o wi e d ź  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o :  » R z ą d  t y m c z a s o w y
Belgjów , m i a ł  h o n o r  o t r z y m a ć  p r o t o k ó ł  k o n f e r e n c y j n y  z 
dnia  4  l is topada  1830 r o k u ,  u ł o ż o n y  w m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  , z p o d p i s a m i  E s t e r h a z y  , T a l l e y r a n d ,  A - 
b e r d e e n ,  Bi i low i M a t u s i e w i c z , w c h a r a k t e r z e  p e ł n o m o c n i ­
ków r e s p e c t i v e  Aus t r j i  , F r a n c j i ,  W.  Br y ta n i i  , P r u ł  i R o s ­
sji ,  C z ł o n k o w i e  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  c h ę t n i e  da ją  w i a r ę ,  
iż b a r d z o  n a t u r a l n e  u c zu c ie  l i tości  n ad  c i e r p i e n i a m i  B e l -  

| gjów , b y ł o  p o w o d e m  do tej  l u d z k o ś c i ą  t c hn ą ce j  a p r z c e  
I p e ł n o m o c n i k ó w  pi ęc i u wi e lk i ch  m o c a r s t w  p r z y j ę t e j  m i s s j i .  
■i p o d o b n ą  oż ywi ony  nad zi p j ą  , i p r a g n ą c  r z ą d  t y m c z a s o w y  
I p ogodz ić  n i e p o d l e g ł o ś ć  l u d u  B e l g i c k i e g o  z p r a w a m i  l u d z -  
§ kości  , s k ł a d a  p o d z i ę k o w a n i e  p i ęc i u  m o c a r s t w o m  za i ni— 
j c j a t i w ę ;  k t ó r e j  c h w y c i ł y  s i ę  w celu  Za t amowa ni a  r o z l e w u  
1 k r wi  , p r z e z  z u p e ł n e  u s t a n i e  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  
I p o m i ę d z y  B e l g j ą  i [Iol a nd  ją.  S to s o w n i e  do lego o bowi ą -  
jj żu je  się  r z ą d  wy da ć  ro-skazy i uż yć  s t o s o w ny c h  g r o d k ó w ,  

a mia nowi c ie :  1) Aż e b y  z o s t a ł y  w s t r z y m a n e  zc  s t r o n y  
Be lg j ów w s z e l k i e  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  p r z e c i w  H o l a n -  
dji ; 2 )  A ż e b y  w o j s k o  B e l g i e k i c  c o f n ę ł o  się  po  za l in j ę  , 
k t ó r a  p r z e d  t r a k t a t e m  P a r y z k i m  z d.  3 0  maj a  18 14  r o k u

1 o d dz ie l a ł a  k r a j e  d z ie d z i c z n e g o  xięc ia  p o ł ą c z o n y c h  p r o w i n -  
cij od tych j a k i e  do  k r a jó w j eg o p r z y ł ą c z o n e  z o s t a ł y  , a -  

|  ż e by  w e d ł u g  p o wy ż s z e go  t r a k t a t u  L s l ó s o w n i e  do u k ł a d ó w  
1815 r .  w W i e d n i u  i P a r y ż u  z a w a r t y c h ,  t wor zy ły ,  k r ó l e ­
s t w o ’ N i d e r l a n d z k i e ,  P r z y  tćj  s p o s o b n o ś c i  u z n a j e  r z ą d  
t y mc z as ow y  Be lg jo w za r ze c*  s p r a w i e d l i w ą ,  n a d m i e n i ć ,  
że  p r z e z  tę  l inję  r o z u m i e  g r a n i c e ,  k t ó r e  w e d ł u g  2  a f -  
t y k u ł u  p r a w a  z as a dn i cz e go  N i d e r l a n d ó w  , r o z d z i e l a ł y  p r o ­
wincje  p o ł u d n i o w e  od p ó ł n o c n y c h  t egoż  k r a j u  , w ł ą c z n i e  
z l ewyin  b r z e g i e m  r z e k i  S k a l d y ;  3)  N a k o n i e c  , a ż e b y  
wojsko B e lg i e k i c  us tąpi ł® za dn i  10 z mi e j sc  i z k r a j u  
z a j m o w a n e g o  z tej.  s t r o n y  w y m i e n i o n e j  l inj i .  T o  w s z y s t k o  
c zy ni  w o c z e k i w an i u  w z a j e m n o ś c i  ze  s t r o n y  H o l a nd j i  z u p e ł ­
ne j ,  w czas i e  o k r e ś l o n y m ,  t a k  na l ądz i e  j a k  i na mo r zu .  D a n  
w B r u x e l l i  , d.  10 l i s to p ad a  1 8 3 0  ( T u  p o d p i s y ) . —  P o j m a ­
ni J o  n i ewol i  w t w i e r d z y  V e n l o o ,  j e n e r a ł  S c h e p e r n  i o f i ­
c e r o w i e  z a ł o g i  , p r z y b y l i  tu j a k o  j e ń c y  w oj e n n i .  — D z i e n ­
n i k Bclge  z a pe w ni a  , że  p a n  P o t t e r  p o s t a n o w i ł  u s u n ą ć  
się  od r z ą d u  t y m c z a s o w e g o .

Vł UDOM OSCI N A JJK O W E,
N ekrolog  T o m a sz a  Lawrence.

W i e l k ą  i b o l e ś n ą  s t r a t ę  p o n i o s ł y  s z t u k i  p i ę k n e  w A n ­
glji p r z e z  z g o n  p r e z e s a  k r ó l e w s k i e j  a k a d e m j i ,  T o m a s z a  
Law rence ,  na  d n i u  7 s tycznia  r .  b. I l e  ta s t ra ta  p o w s z e ­
c h n ie  o b e s z ł a  m i e s z k a ń c ó w  s to l icy ,  p r z e k o n a ł o  n i e z m i e r ­
ne m n ó s t w o  l u d u  p r z y  o d p r o w a d z e n i u  z w ł o k  s t a r c a .  Z g r o ­
m a d z e n i e  b y ł o  l i c zn ie j s ze  niżel i  na  p o g r z e b i e  L o r d a  B y ­
r o na ;  co tej j e d y n i e  p o b u d c e  p r z y p i s a ć  n a l e ż y ,  że t a l e n -  
ta z n a m i e n i t e g o  b a r d a ,  l u b o  w y ż s z e g o  r o d z a j u  , wi e l k i e j  
inasś ie  m i e s z k a ń c ó w  n i e t y l e  z n a n e m i  b y ł y ,  ile m a l a r z a  ^
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co tysiące ob razów swego pędzla  na w i, i o k  j s w u e  p r z e d ­
stawiał ,  k l ó i ^mi  daleko móg ł  ła twiej  do oka j ak  ro z u m i e ­
nia  widzów przemawiać ,  Pomimo to Lawrence  mianowi ­
cie z malowideł  n iewias t  m ia ł  laką chwa łę ,  jeden jeszcze, 
dowód większe j  popu la rnośc i .  Zwłoki  tego znamieni t ego 
ar t ys ty  w kościele ś. Pawła  z łożone  z o s t a ł y ,  p rzy  ża ło ­
b n y m  zaś ob rzędz ie  n iezwykła  panowała  okaza łość ,  która  
już sama dostateczna była ,  dla pros tego powabu mnós two 
p r zyc i ąg nąć  ludzi .  Ni emn ie j  j ak  ośmdzies i ąt  powozów z n i .  
czn ie jsze j  klassy towarzyszyło obrzędowi ,  ua k tó r y  k ró l  
s a w e t  w y s ł a ł  swój powóz prywatny .

Poe-ła C a m p c l l , j ego przyjaciel  i wielbiciel ,  wyśmie ­
n i t y  wr mowie  pogrzebowej  uczy n i ł  opis życia z m a r ł e g o ;  
z k tór ego tu rys  k ró tk i  k ł ad z i em y .

Tomasz  Law rence  u ro d z i ł s i ę  w Bristol  około  r. 171)7 do 
1770;  b y ł  synem obe rżys ty .  Los mu nie sp r z y j a ł  byna j ­
mniej :  stąd więc wrodzonemu talentowi p rzyczyUć się p o ­
winno że w na j r ańszym już okres ie  życia,  zo szozególnem 
zami łowan iem ga rnąć  się począ ł  do sz tuk p i ęk ny ch  a mia­
nowicie  r y sunk owy ch .  Bez p r ze wo dn ika  w dziewią tym już 
r o k u  b y ł  ws t an i e  his toryczne obrazy kopjować ,  a w n ie ­
k tó r y c h  razach nadzwyczaj  szczęśl iwie , nadewszystko w 
oddaniu  zaparcia się apos toł a  Piot ra .  Kosztowało mu s i e­
dem  nic l edwie m in u t ,  zdjąć t rafne rysy obecnej  osoby,  w 
czeffl się zazwyczaj wiele n iewymuszoności ,  i gdy pozwa­
l a ł  p rzedmiot ,  wdzięku znajdowało.  T e n  dar  i z ręczność 
za lec i ł y  go p.  I l oa re  w Bath ,  pas t e lmaiarzowi  z wie lkim 
s m a k ie m ,  f an t az j ą  i czuci em.  Pod t akim mi s t r zem , nic 
n iemasz  dziwnego,  że Lawrence  na by ł  gracj i ,  gię tkości  i 
t reśc iwości  wydania ,  k tó r e  go zozascin tak dalece  w s ł a ­
wić mi a ły .  N ap rz ód  pas telowe obrazy doko nyw a ł  on w 
sposobie  swego mi s t r za ,  później  ogran i czy ł  swe u s i ł owa­
nia prawie zupe łn i e  do ma łych  owalowych por t re tów Ołó­
w k ie m ,  k tó rych  s z tuka  po gwinei p ł ac on ą  był a .  Oko ło  
t ego  czasu zysk a ł  on względy i wsparci 'e u Jana H am i l ­
t ona ,  c z łonka  familji  Ab e rn ko rn  , k t ó r y  w Lans-Down-hi l l  
szczególniej  do wyksz ta ł cenia  ta lentu młodego  ar tys ty się 
p r zy czy n i ł ,  bąć zachętą pieni ężną ,  bąć dozwolfeniem p r z y ­
stępu do nade r  p ięknych  b ibl i j nych obrazów mist rzów 
da.wnych , k tó r e  Hami l ton  posi adał .  D r u g im  do b ro ­
czyńcą  j ego młodości  b y ł  H e n r y k  H a rp u r  , bogaty i 
l i b e r a ln y  barone t  z D e r b y s h i r e ,  k tó ry  się nawet  pod ­
j ą ł ,  w ła snym kosztem wyprawić młodz i eńca  za g r an i ­
cę ,  j akoż  na podróż do Włoch  znaczne mu pieniądze p r z e ­
znacza ł ;  p ro j e k t  ten j ed nak  ojcu,  k tóry t a l en t em syna  w 
py chę  się podnos i ł ,  z g r u n t u s i ę  nie podoba ł  i-odpowiedź: 
ż e  Tomasza j en ju sz  cudzego wsparcia nie po t r zebu j e ,  n a ­
t u r a lnym tego zarozumieni a  sku t k i em być mus ia ł a .  To 
t y lko  na usprawiedl iwienie  podobnego wyroku  powiedzieć 
się może , że pędze l  syna g łówną  b y ł  naówczas podpo rą  
ro d z i n a .

Do najznakomitszych atoli wypadków w życiu młodego 
L a w r e n c e ,  w czasie poby tu  w Bath,  na leży ,  że  od t o w a ­
r zys twa s z tuk p i ęknych  waelką s r eb r ną  pale t tę  o tr zymał ; '  
d a r  , o k tó r ym na os t alui em zgromadzen iu  rocznem towa­
rzys twa  w wyrazach najżywszego uczucia wdzięczności  m ó ­
w i ł  , albowiem tej  zachęcie i zaszczytowi po większej  c zę ­
ści p rzyp i sywa ł  namiętno zami łowanie  w sztuce , co go do 
t ego stopnia s ławy podniosła .  P rócz  s r eb rne j  pa l e t t y ,  j a ­

ko zn ak  osobnego zadowolenia Jowarzystwa względem je­
go p racy ,  (pas te lowej  kop j i  przem ien ien ia  Rafaela) ,  ot rzy-  
ma ł  on jeszcze pięć gwineów , u p o m i n e k ,  w ówczesnych 
dziejach towarzys twa n i ezwycza jny  , k t ó ry  jednak  p r ze ­
konywa  ile jego  dzie ło  p r zez  sędziów sztuki  cenione 
by ło .

VV dwunas tym , jak się zdaje , r oku  , z Balh uda ł  się do 
S a l i s b u r y ,  i ze znnc.znem powodzen i em nad swoją sztuką 
pr a-ówa ł ;  Nied ługo  późn ie j  p r zen i ó s ł  się do Londynu,  
i .ej wielkiej  widowni szczęścia i d z i a ł a lnośc i , gdzie  lat czter ­
dzieści d-iiszy.oh z górą  p r zepę dz i ł  i p r ze z  lat dziesięć pia­
stował  urząd p r e ze s a  w k ró l ewsk ie j  Akademj i  sztuk pię« 
k n y - h .  - •. _

Cz łowiek  sowicie od na tu ry  roz l i cznemi  talentami upo­
saż on y ,  p rzy  otwarciu s ta łego l ą d u ,  tyle skądinąd dla 
knnsz town ika  ko rzy s tn em,  n ie  m óg ł  się nie cieszyć sprzy­
janiem for tuny,  J akoż  wysoki  p r zywi l e j ,  malowania naj­
znakomi ts zych  osób lego nadzwycza jnego  wieku , dany jiiu 
p r zez  swego op i ekuna , k ró l a ,  b y ł  szczególriein znamie­
niem pomyślnej  doli , k tór ą się ta epoka  jego bytu na­
znacza.

Lawrence  p r z y  s ch y ł ku  swojego życia wiele interes- 
sownych obrazów d oko na ł  ; między innomi  zaś piękny por­
tret. J e r zego  Mur raya .  Os ta tnie in dz i e ł e m  jego pędzla 
b y ł  ob raz  ak to rk i  Miss Fa nn y  .Kemble .  P r zy  niezmiernem 
atoli  powodzen iu  i zy ska ch ,  Lawrence  d ługami  młodości 
i n ieog ran iczonemi  wydatkami  obciążony,  u m a r ł  w ubóstwie. 
Żywa namię tność  do sztuk p i ę knych  w ogólności , miano­
wicie zaś do gałęz i  , k t ó r e j  większą  część życia poświęcił,  
była  mu bodźcem do og romnych  wydatków na zachętę 
młodz ieży  i skup i en i e  malowide ł  p ie rwszych  mist rzów,* 
których powoli  swą n i epo r ówn aną  galer ję  u tworzy ł .  J eg° 
dobroczynność  dla mniej  szczęś l iwych ,  powin owatych mu 
talentów , by ła  bez granic .

Co się tycze własnego jego t a l e n tu ,  t r u d n o  w .istocie 
znaleść w dług ie j  kolei  czasów m a l a r z a ,  k tó ryby  tak bie­
gle ducha i r y sy  ob o j e j j p ł c i  og a rnąć  b y ł  k i edy  zdolny. 
Ch a ra k t e r  szczególny wojownika  , u czone go  albo poli ty­
ka , n igdy u niego nie b y ł  ch y b io n y ,  a ty lko  vim Dyck 
drugi  w niewieścim obrazi e  umia łb y  tyle  wdzięku i indy­
widualnej  piękności  połączyć .

W p ry w a t n em  życiu b y ł  on nadzwyczaj  uprze jmy  , do­
broć  zaś jego duszy ,  bąć w towarzystwie , bąć na urzędzie, 
l icznych i s zczer ze  ku  n iemu  wylanych , z jednała  przy­
j aciół .

Małą- , 'miał  rodzinę .  Bracia jego w dzieciństwie po­
ma r l i ;  jedna tylko siostry z l iczniejszera rodzeńs twem zo­
s t a ł a  , k tór e j  spr awied l iwie  o jcem m óg ł  się nazywać.

Zewnę t r zna  j ego  postać p e łn a  by ł a  wdzięku i szlache­
tnej  powagi.  Za l eca ł  się p r z y t em  w ważnych okoliczno­
ściach niepospol i tą  w y m o w ą ;  jakoż  mowa jego np.  przy 
rozdaniu dwurocznych medalów a ka de m j i ,  ostatnie pu­
bl iczne spe łn i en i e  swojego u r zęd u ,  od młodych  miłośników 
sz tuki  nigdy zapomnianą  nie będzie .

T y l e  zaś p rzymio tów  t rudno  w jednćj  osobie połączyć: 
a l bowiem pomimo zami łowan ie  w malars twie , Lawrence 
z c iemn ie j s zym jeszcze  gus t em nad m u z y k ą ,  sz tuką  ak­
tor ską i poezją  p r acował .  Dziś  j ego miejsce na urzędzie 
pan Shee  zas tąpi ł .
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